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"Biuletyn Kowieński Wilbi". Nr.969. Dnie 6.XII.1353 r. Str.l.

I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.

P r o f . J a n u l a i t i s  o s t o s u n k a c h  p o l s k o -  
l i t e w s k i c h  ."Lietuvos Aidas" Nr.275 2 1.XII.1955 r. Art. 
p.t."Kusząca syrena warszawska". Streszczenie:

Czy Polska zmieniła się stosunku do Litwy i czy czegokol­
wiek się nauczyła? Jeżeli chodzi o słowa, to się zmieniła, lecz czy 
wewnątrz jest inna. Czy są jakieś czyny? Niektórych skusiły nowe 
słowa polskie, a mianowicie to, że Polska uznaje Litwę, nie mówi o 
panowaniu Niemców na Litwie, nie twierdzi, że wszyscy na Litw:o mó­
wią po polsku /chociaż urządzając zagranicą vystawy ludowe I artys­
tyczne, w dalszym ciągu twierdzi to samo/. Polska okazuje uscęmliwość, 
przyznaje, że miała nieodpowiedzialnych urzędników, że ponei/Iała 
błędy, że niepotrzebnie wysiedlała z Wilna litewska inteligencje 
i t.d. "

Czy to oznaka uzdrowienia? Czy żal,ze to zrobiła, czy też 
nie zrobiła? Co oznaczają frazesy o złych uczynkach, skoro ich nie 
naprawiła? Gdy uwzględnić to, co się robi w Wileńszczyźnie. a miano­
wicie próbuje się wyrwać z korzeniem litewskość i stosować' we wszyst­
kie® metody Murawjowa, to zmian się nie zauważy. Nigdzie się też 
nie zauważy, by Polska uznała, że złamanie traktatu suwalskiego i 
czyn Żeligowskiego to były błędy, które należy w pier /szyn rzędzie 
naprawić. T.vk więc Polska się nie zmieniła. Stosuje ona względom 
Litwy od wieków tę samą politykę wyzyskiwania jej dla swych potrzeb. 
Nie bez kozery utrzymało się przysłowie "gdy Litwa płacze, tó Pol­
ska skacze". Czy to weźmiemy rok 1569, 1794, 1812, 1831, 1863, czy 
też późniejsze czasy, Polska zawsze wyzyskiwała Litwę dla swych In­
teresów,nie mogąc dopuścić, by Litwa dbała o własne sprawy.

Gdy Rosjanie szli ńa Warszawę, to Polacy oddali Litwie Wilno 
dopiero wychodząc. Następnie Polacy podpisali traktat wersalski do­
piero pod naciskiem wielkiego niebezpieczeństwa. Gdy zaś niebezpie­
czeństwo minęło, Polacy traktat pogwałcili.

W Polsce nie dojrzała jeszcze myśl, że Polska nie zetrze mia­
na Litwy z życia i historji i że może z Litwa po sąsiedzku współżyć. 
Polska przez swe posunięcia w stosunku do Wilna osłabiła element 
polski na Litwie. Reforma rolna opadłaby może inaczej. Polska bvła 
jednak wtedy przekonana, że Litwa żyć nie będzie i nie zważała na 
możliwe trudności, o ile by się myśli te nie urzeczywistniły.

Dla stworzenia sojuszu należy oczyścić atmosferę moralna.Na­
leży yykazać, że Polsce można ufać, że Polska umie pełnić dane "sło­
wo. Należy oczekiweć czvnów. Kuszące głosy syren warszawskich nie 
przekonają i nie z'/iodą poważniejszych ludzi.-

K r o n i k a .
P o d p i  s a n i e  l i  t e  w s k o  - ł o t e w s k i e g o - -  t r a k ­
t a t  u h a n d l o w e g o  ."Lietuvos Aidas" Nr.274 /XII.1933/:
W łotewskiem H-stwio Spraw Zagr. minister Spr.Zagr.Salnais i poseł 
litewski p.Urbszys podpisali nową litewsko-łotewską umowę handlową.
W akcie podpisania umowy wzięli również udział prezes łotewskiej de­
legacji handlowej dvr.Seja, sekretarz poselstwa litewskiego Montwiłł, 
szef wydziału bałtyckiego łotewskiego M.G.Z. Yigrabs, szef biura pra­
sowego Seskis.i In. Z okazji podpisania umowy minister Spr.Zagr.Sal- 
nais i poseł litewski Drbszys ’wygłosili krótkie przemówienia. Łotew­
ski minister Spraw Zagr. podziękował p.Urbszysowi za współpracę przy 
zawieraniu umowy i dał vrrraz swemu zadowoleniu, że w nowej umowie, 
choć w stopniu ograniczonym, istnieje zasada klauzuli bałtyckiej.
W odpowiedzi p.Urbszys zaznaczył, że panujący w czasie rokowań opty­
mizm odniósł zwycięstwo. Zawarta umowa jest nowym krokiem naprzód 
w kierunku realizacji braterstwa krwi obu narodów.

Ponieważ nowa umowa powinna być ratyfikowana, jej 'wejście w 
życie jeszcze ulegnie opóźnieniu. 'Vobec powyższego, dotychczasowa 
umowa, której termin wygasł z dn.l grudnia, został? przedłużona na 
dalsze 3 tygodnie.-
" N i e b e z p i e c z e ń s t w o "  p o l s k i e  w  u j ę c i u  
"L i e t .5 i n  i o s"."Liet.Żin." Nr.275 /XII.1933/ zamieszczają 
ironiczną /zmiankę o zakazie niemieckim importu gęsi litewskich. 
Nawiązując do tej"wiadomości, "L.Z." oświadczają na temat rzekomego 
niebezpieczeństwa polskiego co następuje: "Niemcy nie wpuszczają





"B iu le ty n  Kowieński Miibi"  .N r .969. Dnia 6 . X II .  1925 r .  S t r . 2 ,

g ę s i  l i t e w s k ic h .  Sr id  zaś im o r t u j a  na Litwę mnóstwo n iem ieck ich  
"kaczek" o n i e i s t u i e j ą c e m  "n iebezp ieczeńs tw ie  polsk iem". L i tw in i  do­
tychczas  karmią s i ę  temi "kaczkarai" . -

I I I ,  ZAGADRILdlA POLITYKI ./iS.fflETRZHjSj 
I  Y YCIm C)POLwu»isZ N £,

K r o n i k a  .
D y m i s j a  b u r m i s t r z a  k o w i e ń s k i e g o  . " L i e t .  
Ż in io s "  K r .275 / X I I . 193 3 / :W związku z postanowieniem f r a k c j i  l i t e w ­
s k i e j  wyrażania votum n ie u fn o ś c i  wobec b u rm is t rza  kowieńskiego Grsu- 
rogkasa ,  ten o s t a t n i  uda ł  s i ę  do p r e s e r a  Tubelise.  i  oświadczył ,  że 
w na jb l iż szy m  c z a s i e  poda s i ę  do d y m is j i .  W Radzie M ie jsk ie j* zaczę ­
ł y  s i ę  już układy w sprawie nowego kandydata na b u rm is t r z a .  Wysuwa­
ne są kandydatury  p .Eerkysa ,  p .D ig r i s a  i  p . J .V i l e i s z y s a ,  d łu g o le t ­
n iego bu rm is t rza  Kowna.-

Z w i ą z e k  P a n e u r o p e j s k i  n a  L i t w i e . "A. B. C. " 
K r .73 /X I I .  1 9 3 3 / :W grudniu r . b .  odbędzie s i ę  .? K om ie  z e b ra n ie  o r -  
g rn iz r c y jn e  związku Paneuropejsk iego  na L i tw ie .  Za łożycie lam i związ­
ku są: gene ra ł  rezerwy Kurkowski, p ro f  .Romer, p r o f .C zep ińsk i ,  p ro f .  
Z em a i t i s ,  Jan  V i l e i s z y s ,  d r . J .P u r y c k i  i  V .G u s t a i n i s . -

V. LIT'JINI PRUSCY.

K r o n i k a .

L i t w i n i  p r u s c y  w u j ę c i u  "G e r  m a n i  i " . P r e s a  
kowieńska / z  2 . X I I .1 9 3 3 / : "Giermania" o g ł o s i ł a  d łuzszy  a r ty k u ł  w 
sprawie Litwinów w Prusach  wschodnich. Autor a r ty k u łu  s tw ie rd z a ,  że 
każdy jadący z Rzeszy n iem ieck ie j  do Prus Wschodnich s tyka  s i ę  p rze-  
dewszystkiem z l i t e w s k i e n i  nazwami miejscowości,  jak  n p .S k a i s g i ry  
i  t . p .  We wsiach i  m iasteczkach na szyldach i  nade drzwiami widnie­
j ą  nazwiska o brzmieniu obceirujak n p . G r i g o l a i t ,  P e t e r e i t .

"Skąd te  l i c z n e  nazwiska l i t e w s k i e  i  l i t e w s k i e  nazwy m ie jsco­
wości? - z a p y tu je  a u to r .  J odpowiedzi na to  p y ta n ie  o p ie ra  s i ę  on na 
nowej n ie m ie ck ie j  t e o r j i  i  tw ie rd z i ,  że L i tw in i  emigrowali  do Prus 
w XIV i  XV ii oku. Doszło wreszcie do tego ,  że n iem ieck ie  nazwy m ie j­
scowości stopniowo były  l i t ew szc zo n e .  Podobnie miała s i ę  sprawa rów­
n ie ż  z nazwiskami. Zdaniem au to ra ,  z imion n iem ieck ich  " P e te r , J o s e p h ,  
Veld, Sturm, Schneider '1. powstały " P e t e r e i t ,  J o s e p e i t ,  S t u r n e i t ,  
S c h n e i d e r e i t " . 7inę za to  rzekome l i t e w s z c z e n ie  nazw n iem ieck ich  po­
n o s i  państwo p ru s k ie ,  k tó r e  p o p ie ra ło  ten r u c h . -

VII .  SPRAVY KhAJPSDZKIE.

K r o n i k a  .
i t l e r y z m  w K ł a j p e d z i e  w u j ę c i u  " A . B . C . "

Kłajpedy grupy po-"A.B.C." N r .74 / X I I .1 9 3 3 / :D z ia ła j ą c e  na t e r e n i e  Kł
l i t y c z n e  Keumanna i  Sassa wykazują te n d en c je  h i  t l e  
na, i ż  p r z e ś c ig a j ą  s i ę  one w swym. h i t l e r y z m i e . i  w 
k iego ,  co l i t e w s k i e .  A g i ta c ja  na obszarze Kłajpedy j e s t  prowadzona 
bardzo in tensywnie  i  piano to, mimo, i ż  pub l iczne  zebrs.nl? są zabro-

wa.'
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rzy  obecnie  są mu p rzec iw n i .

Potrzebne są ostre-  ś ro d k i ,  b*r zehsrno w ó te  antypaństwową d z i a ­
ł a l n i  ś ć .  Vszvstkife państwa bo ją  s i ę  za rażen ia  bakcyle ; i  h i t le ryzm u 
i  zwalczają  go u s i e b i e  jak  mogą. Hitleryzmowi n a le ż y  wypowiedzieć
n i eub ł ? gsn /  /? litę. -

B e z r  o b o c i  e w K ł a j p e d z i e  .P rasa  kowieńska z 3 0 .XI. 
/ X I I . 1933/:  7 K ła jpedz ie  zaregestrowano w tych  dniach 949 bezrobo t-  
nych, w tern 114 k o b ie t .  Przy robotach  publicznych za t rudn ionych  j e s t  
w K ła jp e d z ie  130 osób, w pow.zaś kłajp-edzkim 30. Ok.150 bezrobotnych 
u r z ą d z i ło  dem onstrację  przed m agis tra tem . Demonstrantom przyrzeczo­
no u d z i e l e n i e  n ie w ie lk ic h  zapomóg p ie n ięż n y ch . -




